
Dzisiejszy numer zawiera 8 stron Cena pujeoyńczego egzemplarza 15 groszy

Wąbrzeźno, sobota 20 września 1930 r.Nr. 110 Rok X

Planowana reforma Konstytucji.
Warszawa, 17, 9. (Tel, wł.) W PONMLKJIHGFEDCBAnajbliższą 

niedzielę m a się ukazać now y w yw iad z M arszał­

kiem Piłsudskim , W yw iad ten m a zaw ierać kilka  

w skazów ek co do kierunku projektowanej refor­

m y K onstytucji, Projekt now eij K onstytucji, opra­

cow any przez m inistra C ara, podobno już został 

doręczony p, prezesow i R ady M inistrów , M a on  

być ogłoszony jednocześnie z m anifestem R ządu  

M arszałka Piłsudskiego w  ostatnich dniach w rze­

śnia lub z początkiem października.

Projekt ten przew iduje —  podobno  —  m , in re­

form ę ordynacji w yborczej, ustroju w ewnętrznego  

Sejm u oraz skasow anie stałych djet poselskich. 

Posłowie, w edług projektu, m ają otrzym ać djety  

tylko za posiedzenia, w czasie krótkiej sesji bu ­

dżetowej, W  czasie, gdy Sejm  nie będzie obrado­

w ał lub gdy posłow ie nie będą brali udziału w  po ­

siedzeniach Sejm u i kom isyj sejm ow ych, djet po ­

bierać nie będą. Projekt kasuje rów nież bezpłatne

Rozporządzenie P. Prezydenta 
o karach dla ochrony swobody wyborów.

W A R SZAW A , 19, 9. Pan Prezydent R zplitej 

w ydał na w niosek R ady M inistrów  w  m yśl art. 44  

ust, 5 K onstytucji, rozporządzenie z m ocą ustaw y  

o karach dla ochrony sw obody w yborów  zm ienia­

jące ustawę z dnia 12, II, 1930 r, o ochronie sw o­

body w yborów przed nadużyciam i w ładz i urzę­

dników , U staw a ta z dniem ogłoszenia rozporzą- 

dztenia obecnego traci m oc obow iązującą.

R ozporządzenie Prezydenta R zeczypospolitej 

rozszerza zekres postanow ień karnych ustaw y z 

dnia 12. IL w ym ierzonych tylko przeciw  urzędni­

kom  rozszerzając je na w szystkich obyw ateli i u- 

znająee tylko popełnienie przestępstw przez u- 

rzędnika w czasie urzędow ania lub w zw iązku z 

niem  za okoliczność obciążającą.

R ozporządzenie rozszerza rów nież zakres czy­

nów karalnych zaliczając do nich składanie gło­

„Spontaniczny protest"
K iedy przyw ódców C entrolew u zaw iodły na­

dzieje, pokładane w dem onstracpach z ubiegłej 

niedzieli, —  w ów czas panom  przyw ódcom  zachcia-  

ło się now ego „w strząsu", now ego „spontanicz­

nego  protestu  ludu",,, I oto C entrolew  z PPS C K W  

na czele proklam uje ni m niej ni w ięcej,,, strajk po ­

w szechny w W arszaw ie, G roźba nielada,,. R u­

szają z kopyta agitatorzy do w szystkich tw ierdz 

partyjnych, a przedew szystkiem do kolejarzy, —  

tram w ajarzy, pracow ników inśtytucyj użytecznoś­

ci publicznej,,.

I o dziw o! Jak na złość, ani jeden pociąg nie 

przyszedł z jednom inutow em  opóźnieniem , św iatło  

elektryczne i gazowe na przekór C entrolewow i 

daw ało jak gdyby jaskraw sze prom ienie,,.

O d dnia 10, b, m , biedy to karząca ręka spra­

w iedliwości dosięgła ongiś nietykalnych posłów , 

m inął praw ie tydzień, który potrzebny był zgra­

nym partjom na akt dyw ersji, zm ierzający z je­

dnej s'trony do zam anifestowania „w pływ ów " 

C entrolew u, z drugiej —  dla rzekom ego zdyskre­

dytow ania rządu  M arszałka  Piłsudskiego  w  oczach  

w łasnego społeczeństw a i całego św iata. Zam ia­

ry spaliły jednak  na panew ce. C entrolew, a prze­

dew szystkiem PPS C K W skom prom itow ała się 

doszczętnie, obnażając w obec całego św iata bez­

NA KRESACH MOŻNA KUPIĆ ŻONĘ ZA 500 ZŁ. 
I 10 PUDÓW ZBOŻA.

N a posterunek policji państw ow ej w D ziśnie  
zgłosiła się 22-letnia H elena Ślazewiczowa i opo ­

bilety kolejow e. Posłowie otrzym yw ać będą tyl­
ko bilety w olnej jazdy na przestrzeni od m iejsca 
zam ieszkania do W arszaw y. Pozatem projekt no­
w ej K onstytucji podobno przew iduje, że żaden o- 
byw ałel nie m oże być w ybierany do dw óch kolej­
no po sobie następujących Sejm ów,

M arszałek Piłsudski m iał ośw iadczyć, że po ­
stanow ił nie odstąpić od zam iaru w prow adzenia 
tych i tym  podobnych reform , m ających uzdrow ić  
parlam entaryzm polski, W  kołach rządzących pa­
nuje opinja, że zm iany te będą m ogły być w pro­
w adzone na drodze legalnej, bow iem liczą jako  
pew nik, iż obóz rządow y uzyska conajm niej 300  
m andatów do Sejm u, W  obozie tym  istnieje zdecy­
dow ana w ola uczynić w szystko, dla osiągnięcia  
tego celu, A le gdyby naw et rachuby te zaw iodły, 
czynniki m iarodajne nie w yrzekną się napraw y u- 
stroju państwa i urzeczyw istnienia sw ych projek­
tów .

sów  przez nieupraw nionych do głosowania i przyj­
m ow ania lub żądanie korzyści m ajątkow ych za  
głosow anie w  sposób um ów iony  lub za w yw ieranie 
w pływ u na sposób głosow ania osób upraw nionych  
Pozatem rozporządzenie rozszerza kary za usiło­
w ano przestępstw a przew idziane w rozporządze­
niu, —

Jednocześnie rozporządzenie znosi postanowie ­
nie ustaw y z dnia 12, II, zawierające pojęcie do- 
m iem anego pow oływ ania się urzędnika na sw e u- 
rzędow anie oraz na m iejsce przew idzianej przez  
ustawę z dnia 12, II, procedury specjalnej i sta­
now i, że postępow anie w spraw ach w ytoczonych 
na podstawie obecnego rozporządzenia odbyło się 
w edług postanow ień kodeksu karnego.

— :x:—

siłę i resztę niepoczytalności politycznej. Społe­
czeństw o, jak dow odzą tego fakty, w yzwoliło się 
z pod w pływ ów zbankrutow anego partyjnictwa. 
Proklam owany na dzień 16, b, m , strajk pow szech ­
ny z całą jaskraw ością pokazał, że na placu, a 
częściow o za kratam i, pozostali „generałow ie par­
tyjni",,, bez arm ji.

N atom iast szeregi Polski w alczącej —  to dziś 
olbrzym ia w iększość społeczeństw a, która jedy­
nie od rządu M arszałka Piłsudskiego i w e w spół­
pracy z nim oczekuje zdecydow anej naprawy u- 
stroju i napraw y gospodarczej Państwa, —  Zaró­
w no inteligent, robotnik i chłop, jak i przem ysło­
w iec i obszarnik z im ieniem M arszałka Piłsuds­
kiego w iąże losy Polski i losy N arodu Polskiego, 

N ikt nie pom yślał o reagow aniu na  fakt pocią­
gnięcia do odpowiedzialności szkodników  państwo  
w ych. M oże za przestępstw a odpowiadać każdy  
obyw atel, —  m usi odpowiadać  rów nież poseł, tem - 
bardziej, że posłem  być już przestał.

Fiasko strajku pow szechnego jest jeszcze je­
dną przestrogą dla tych, którzyby ćhcieli jeszcze  
szukać w szeregach opozycji siły m oralnej czy fi­
zycznej, M ,

—:o:—

w iedziała niezm iernie dziwną historję,

Ślazew iczow a pow róciła przed  rokiem  z m ężem  
z R osji i zam ieszkała w e w si K luczyny, Tam  m ło ­
de m ałżeństw o zapoznało się z niejakim  H ołubo- 

w em , którem u bardzo podobała się Ślazewiczowa, 
Zauw ażył ten gust przyjaciela Ślazewicz i posta­
now ił w yciągnąć z tego pew ne dla siebie korzy­
ści, Zaw arł w ięc z H ołubow em  um ow ę, że odstę­
puje m u praw a do sw ojej żony w  zam ian za 500 zł- 
i 10 pudów  zboża. O trzym aw szy  zapłatę Ślazew acz  
odw iózł żonę do H ołubow a i pozostawił m u ją, —  
A le Ślazewiczowa na „interes" się nie zgodziła, 
U ciekła od now onabywcy i w róciła do legalnego  
m ałżonka, H ołubow  postanow ił w tedy ^kupioną" 
kobietę odebrać siłą i biedna sprzedana żona, w i­
dząc, że i m ąż jej jest przeciw  niej i żąda dotrzy­
m ania zaw artej tranzakcji uciekła do ’ dziadka, Ó w  
poradził jej, by zw róciła się do policji. Policja ba­
da teraz tę niezw ykłą, jak na X X stulecie spraw ę.

0 wspólny front.
B ezpartyjny B lok W spółpracy z R ządem w y­

stąpił na Pom orzu i w Poznańskiem z inicjatyw ą  
utw orzenia jednej listy polskiej, by w ten sposób  
podkreślić jedność Polaków w obec w rogich w y­
stąpień hakaty niem ieckiej,

W  tym  celu odbyła się w  tych dniach w  Pozna­
niu konfeiencja z udziałem przedstaw icieli stron­
nictw polskich. N a konferencji tej usłyszeliśm y 
niezm iernie charakterystyczną odpow iedź przed­
stawiciela Stronnictw a N arodow ego p, Seydy, —  
O świadczył on, nie m niej nie w ięcej, że w  tej „kom ­
binacji" stronnictwo jego m ogłoby stracić część  
głosów , w obec tego nie godzi się na w spólną pol­
ską listę.

O św iadcza to endecja, której w łaściw ie pozo­
stało jedyne hasło „narodow e": w alka z N iem ­
cam i  !

N iewątpliw ie dokum entem  chw ili jest inicjaty ­
w a B ezpartyjnego B loku, który rozplakatow ał w  
poznańskiem i na Pom orzu odezw ę treści następu ­
jącej:

„R odacy! A tak m inistra Treviranusa na ziem ie  
odw iecznie polskie zjednoczył w szystkich  Polaków  
bez różnicy przekonań politycznych, Przychodzi 
chw ila poparcia tego zjednoczenia czynem . Zbliża­
ją się w ybory! W szyscy Polacy K resów Zacho­
dnich w inni skupić się dookoła jednej listy polskiej 
aby dać dow ód, że w rozbitym politycznie społe­
czeństw ie polskim każdy taki atak w roga w ywo ­
ła zaw sze podobny skutek. G dy chodzi o całość  
i niepodległość naszych ziem nie m oże być m ię­
dzy Polakam i żadnych różnic!

R odacy! Ponad partjam i i osobistem i am bi­
cjam i jest O jczyzna, G dy jej całość jest zagrożo­
na w ysiłek w szystkich Polaków w inien pójść w  
jednej linji obrony jej granic. H asłem w ięc —  
„WSZYSTKO DLA POLSKI! ‘ tw órzm y jedną listę 
polską. W szystkie stronnictw a polityczne polskie 
w zyw am y do  połączenia się w  jeden w ielki, w spól­
ny polski blok w yborczy!"

C ałe społeczeństw o dow iedżieć się m usi, że 
narodow a partja, nosząca nazw ę Stronnictw a N a­
rodowego  nie godzi się na utw orzenie jednego fron­
tu polskiego w zachodniej dzielnicy Państw a tyl­
ko dlatego, że m oże stracić na rzecz innych stron­
nictw polskich kilka głosów . Tak pojm ują sw oje 
narodowe obow iązki partyjnicy, którzy od rana  
do nocy m ają frazes narodow y na ustach i pienią 
się, gdy rząd zaw iera choćby jakiekolw iek um o­
w y gospodarcze z N iem cam i,

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
„A rcybiskup* ‘m arjaw icki K ow alski skazany  

zostł przez Sąd N ajwyższy na 6 m iesięcy ciężkiego 
w ięzienia za bluźnierstwa,

W G dańsku nieznani spraw cy zam alowali 
czarną farbą orła polskiego, znajdującego się na  

ratuszu,
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Reparacja kościoła Marjackiego w Gdańsku.

Kościół Marjaeki w Gdańsku zagrożony.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W spaniała św iątynia gotycka w G dańsku, kościół M arjaeki, —  jest pow ażnie zagrożona  
w środku w ieży, m ierzącej 60 m ., utw orzyły się szerokie szczeliny na północnej i południo ­

w ej stronie.
W idzim y na lew o w ieżę, obstaw ioną rusztow aniam i; na praw o człow ieka przy reparacji 

rysów .

* Przed sow iecką kolektyw izacją uciekło do  
Polski 17 obyw ateli sow ieckich.

* Jednodniow y strajk , urządzony  przez C entro­
lew  w  W arszaw ie nie udał się. Strajkow ało ty lko 
200 robotników .

* Prasa donosi, źe rząd B riininga m a ustąpić 
w zw iązku z sensacyjnem i w ynikam i w yborów do  
R eichstagu.

* Podczas w yborów  w  Iraku, doszło do rozru ­
chów , w skutek czego il9 osób zostało zabitych,

* W skutek rozruchów  robotników przy robo ­
tach plantacyjnych w  K olum bji zabitych zostało  
40 osób,

* W czoraj do G dyni przybyło statkiem „Pu­
łaski" 105 turystów  —  Polaków z A m eryki.

* W edług obliczeń w  N ow ym  Jorku  jest 18 ty ­
sięcy  policjantów .

Jedna z głównych zadań Akcji 
katolickiej.

(K A P.) W  szw ajcarskim  m iesięczniku „M onats- 
R osen" pisze prof, dr, B eck o now osocjalistycznem  
niebezpieczeństw ie w Szw ajcarji nasstępujące u- 
w agi:

N ależy przeciągnąć granicę pom iędzy w alką  
z socjalizm em a duszpasterstw em  w śród socjali­
stów . Zw alczanie zasad socjalistycznych jest je- 
dnem  z głów nych zadań nakazyw anej nieustannie  
przez O jca św . Piusa X I A kcji K atolickiej.

D uchow ieństw o i w ierni w inni tu taj iść w spól­
nym frontem , ażeby odeprzeć socjalistyczny atak  
aerriTi > । ■— —■■ j--------------- .■j ł ."1.--"

Ć w ierć w iekow a
ROCZNICA WALKI O SZKOŁĘ POLSKĄ

M łodzież Siedlecka i innych m iast przeciw staw iła hart 

ducha przeciw ko przem ocy fizycznej, w ierząc św ięcie w  słusz­

ność sw ej spraw y, pam iętając, że w alka o szczytne cele m usi 

zakończyć się zw ycięstw em . W  niedługim czasie nastąpiły  

w ażne w ypadki dziejow e, m ianow icie klęska m oskali w w oj­

nie z Japonją i w ybuch rew olucji w R osji. W  W arszaw ie  

w śród ciągłych salw karabinow ych i huku bom b dojrzew ała  

m yśl, że nadchodzi pora do próby o now ą zdobycz, o m oż­

ność pielęgnow ania m ow y ojczystej, m ianow icie o szkołę pol­

ską. Praca ta przygotow aw cza w rzała w  całej pełni, aż nad ­

szedł dzień 28 stycznia 1905 roku, kiedy to m łodzież szkolna  

opuściła m ury znienaw idzonej szkoły rosyjskiej, rozpoczyna­

jąc strejk szkolny. W e w szystkich m łodzież złożyła dekla­

rację w ładzom , w  której stanow czo żądała nauczania w języ ­

ku polskim i do szkoły rosyjskiej uczęszczać nie będzie. 

D zisiaj dopiero m ożna zrozum ieć, jaka fala entuzjazm u m u- 

siała być w duszach m łodzieży, jaki ogarnął ją zapał, jeśli 

zdecydow ała się stanąć oko w oko z przedstaw icielam i o- 

krutnych zaborców , narazić się na niezliczone prześladow a ­

nia, na nieporozum ienia w dom u, gdzie nie w szyscy rodzice  

byli dostatecznie uśw iadom ieni o w ażności strejku, ryzyko ­

w ać m ożność przerw ania nauki i w ystaw ić się na prześla­

dow ania żandarm erji i ochrany rosyjskiej. Jest to chlubna, 

ofiarnie zapisana karta w dziejach m łodzieży polskiej.

O ddźw ięk strejku szkolnego był ogrom ny.. Społeczeń­

stw o starsze rozpoczęło z zapałem starania, aby doprow a­

dzić do urzeczyw istnienia celu , to jest do zdobycia szkoły  

polskiej, prócz tego zaczęto tw orzyć kom plety nauczania, 

aby dać m ożność m łodzieży kształcenia się dalej i nie tra ­

cenia drogiego czasu. N auka w kom pletach rozw ijała się  

nadzw yczajnie, m łodzież w olbrzym iej liczbie bo 15  000  

przychodziła, uczyła się bez przym usu, bez stopni, bez św ia­

dectw i kar. To już nietylko entuzjazm , to nie jednorazow y  

na tw ierdzę rodziny chrześcijańskiej i duszę po ­
szczególnego robotnika. N ależy pouczać społe­
czeństw o o fałszach  doktryny  socjalistycznej, która  
K ościół przedstaw ia jako „sojusznika kapitalizm u" 
i w zbudza doń nienaw iść w  szerokich m asach ro ­
botniczych. Socjalistycznem u i kapitalistycznem u  
ustrojow i należy przeciw staw ić chrześcijański po ­
rządek społeczny tak , jak on przedstaw iony jest 
w  Encyklice „R erum  N ovarum ",

D uszpasterstw o w śród socjalistów w ym aga o- 
bjaśnienia katolickiej doktryny społecznej w spo­
sób jasny i przysttępny dla szerokiego ogółu.

N agłe i niedające się w  naturalny sposób w y- 
tłom aczyć uzdrow ienie zakonnicy A nny M arji w  
R zym ie, jest żyw o przez dzienniki rzym skie om a­
w iana.

C udow ne uzdrow ienie  zakonnicy
C hora na gruźlicę płuc w ostatnim stadjum  

26-letnda zakonnica, która od pew nego czasu zu ­
pełnie oślepła z pow odu tej okropnej choroby, 
została już opuszczona przez lekarzy i po otrzy­
m aniu ostatnich pociech relig ijnych oczekiw ała  
zgonu. Z rana w dzień W niebow zięcia N ajśw ięt­
szej M arji Panny odczuła chora pow tórnie głaska­
nie chłodną dłonią po spalonem gorączką czole. 
W  m niem aniu, iż czyni to któraś z obecnych sióstr 
zakonnych, prosiła chora, by jej już w ięcej nie do ­
tykano. Zaprzeczeniom  sióstr jednakże nie daw a­
ła w iary. W  krótkim  czasie potem  popadła w  głę­
boki sen, z którego  obudziło ją ponow ne dotknię­
cie. Tym  razem  zdaw ało się chorej, iż w idzi przed

w ybuch, to była codzienna szara praca, służąca tem u sam e­

m u celow i, co i strejk .

Takie tryum fy św ięciła w ów czas w ielka cnota — w y ­

trw ałość, —  Ze w szystkich stron Polski płynęły słow a za­

chęty i otuchy, sypały się grosze na pom oc strejkującym , 

naród cały poczuł się zespolony m im o kordonów , dzielących  

jednych braci od drugich. W iara w siłę narodu i jego ro ­

snąca solidarność, to były pierw sze rezultaty rozpoczętej 

w alki. U porczyw e starania i niezłom ność stanow iska całego! 

społeczeństw a polskiego spraw iły , że R osja, w yczerpana  

ciosam i niedaw no przebytej w ojny i rew olucji,, uległa, i w  

październiku 1905/6 roku szkolnym nastąpiło otw arcie  

pierw szych szkół polskich. Z roku na rok ulepszał się i po ­

tężniał gm ach naszego szkolnictw a, posiadał on jednak w a­

dę .stw orzoną przez w ładzę rosyjską —  szkoła polska była  

pryw atna —  bez praw . Trzeba było w ielkiej ofiarności i w y ­

siłku społeczeństw a, by udostępnić ją dla niezam ożnej m ło ­

dzieży, oprócz tego ukończenie jej w oczach zaborców było  

nic nie znaczącem , m aturzysta szkoły polskiej był trakto ­

w any jako analfabeta, którem u groziła 3-letnia służba w oj­

skow a.

Trzeba było m ieć silny charakter, aby w ytrw ać na zdoby ­

tym posterunku. W  tych ciężkich w arunkach pow staje „L i­

ga W alki" o szkołę polską państw ow ą, która obejm uje licz­

ne rzesze m łodzieży, poczynając od klasy IV , zw iązanych  

ślubow aniem , że szkoły polskiej nie opuszczą, że do rosyj­

skiej szkoły nie przejdą, że nie w stąpią na żaden uniw er­

sytet rosyjski. M łodzież polska, uczęszczająca do szkół ro ­

syjskich była bojkotow ana, jako łam istrejki i dopiero w  

1915 roku 5 sierpnia po w yjściu M oskali z W arszaw y, zo- 

staje udzielona am nestja przez trzy organizacje m łodzieży  

niepodległościow ej, w zyw ając 'w ychow aw ców iszkół rosyj­

skich, aby „ofiarną pracą" dla narodu zm yli piętno ze sw ej 

przeszłości, Szkoła polska zaczęła w ychow yw ać now y typ  

obyw atela, przepojonego „Ideą N iepodległości", przybliżyła  

odległe ideały , uczyniła je uchw ytnem i, w zniosłym pory- 

sobą postać M adonny. Postać w ciem no^błękit-  
nym  płaszczu, usianym  gw iazdam i ,z koroną gw ia­
ździstą na głow ie oddalała się zw olna od łoża cho  
rej i w znosiła się do góry. C hora zerw ała się w ów ­
czas z łóżka a siostry , które pośpieszyły, by ją  
uspokoić, m niem ając, źe chodzi o zw ykły atak, 
przekonały się ku niew ym ow nem u zdziw ieniu, iż  
siostra A nna M arja odzyskała nagle w zrok oraz, 
źe rów nież w szelkie inne objaw y choroby w raz 
z gorączką zniknęły.

Fakt ten został potw ierdzony przez lekarzy.

O szust ze sztabem agentów .
Szajka niebieskich  ptaków  pod kluczem .

Pom ysłow ość w szelkiego  rodzaju spryciarzy, że­
rujących na łatw ow ierności lub uczuciach hum ani­
tarnych spoełczeństw a, przechodzi w szelkie grani­
ce. —  B ezczelność pom ieszana ze sprytem  jest za­
zw yczaj jednym  z głów nych pom ocniczych m oto­
rów , dzięki którem u ostrożna naw et publiczność  
daje się nabierać rozm aitym niebieskim  ptakom , 
giasującym  bezustanku w śród niej i niew ahającym  
się zagrać na jej najtkliw szych uczuciach.

O rgana grudziądzkiego  w ydziału  śledczego w pa- 
dły na trop niebezpiecznej szajki, która dokonała  
szeregu oszustw  na terenie G rudziądza i pow iatu . 
M ianow icie przed kilkom a tygodniam i w płynęło  
do policji doniesienie niejakiego p. C zesław a Pan ­
tera z G ołębiew ka, pow . grudziądzki, o nabyciu  
przez niego od pew nego osobnika obligacji prem - 
jow ej z Ludow ego B anku Spółdzielczego ze Lw o ­
w a. Po pew nym  czasie u Pantera zjaw ił się po ­
now nie ów tajem niczy osobnik z ośw iadczeniem , 
że ig łów na w ygrana w  kw ocie 40,000 dolarów  pa- 
dła w łaśnie na num er szczęśliw ego  nabyw cy. Przy  
tej okazji przybysz zażądał zaliczki na koszta m a­
nipulacyjne,zw iązane z w ypłatą w ygranej sum y. 
Panter ,obaw iając się stracenia w ygranej rzekom o  
sum y dał przybyszow i 92 zł, otrzym ując w  zam ian  
pokw itow anie- O d tego czasu  zaginął w szelki ślad  
po nieznajom ym  agencie.

W szczęte w  tej spraw ie energiczne dochodze­
nia prze zdłuższy czas nie przynosiły pożądanego  
rezultatu . A ż oto w  ostatnich dniach stw ierdzono 
źe oszustw a na szkodę Pantera dopuścił się nieja­
ki B ronisław  B ąkow śki, zam ieszkały w R ządzu, 
pow . G rudziądz,

A resztow any  B ąkow śki w  toku śledztw a przy ­
znał się do popełnienia tej oszukańczej m anipulacji 
zaznaczając przytem , źe głów nym  in icjatorem  te ­
go procederu jest Ernst B randenburger, zam iesz­
kały  w  G rudziądzu  przy  ul. B rackiej 4, który  zw er­
bow ał cały sźtab agentów z G rudziądza i okolicy, 
zaopatrując ich w  „instrukcję", w  jaki sposób m a­
ją oszukiw ać naiw nych  ludzi. Z agentów  tych, do ­
tychczas udało się aresztow ać: B ąkow skiego, W a- 
salę, B randenburgera i R zęczkow skiego 1, reszta zaś 
oszustów , zdoław szy zm ylić czujność policji —  um ­
knęła.

W  czasie rew izji dom ow ej u Ernsta B randen­
burgera zajęto całe stosy prem jów ek  ^dolarow ych, 
reklam ow anych  z różnych  banków , które  były  roz- 
sprzedaw ane przez niego oraz podw ładnych agen ­
tów , jako oryginalne, przew ażnie osobom m niej 
zam ożnym .

w om nakazyw ała przybrać realne form y i przetrw ała do  

czasu, kiedy zaśw itała nam  ju trzenka sw obody, gdy najeźdź­

cy jeden po drugim opuścili uciem iężone ziem ie polskie. A le  

nie w szystkim rodakom danem  było skupić się pod jednym  

dachem w yzw olonej O jczyzny,

2 m iljony Polaków na terenach historycznife polskich, 

które nie w eszły w skład Państw a Polskiego otacza nasze  

granice. N a ziem iach tych dziecko polskie spragnione jest 

tak szkoły polskiej, jak m y przed 25 laty . O m iedzę z na­

szym Śląskiem na Śląsku O polskim  m ow a polska w alczy za­

cięcie o sw e praw a. Jeszcze dzisiaj dziecko polskie przy ­

łapane tam na m ow ie polskiej, jest bite specjalną tablicą z  

napisem „Pollack", aby w zbudzić w każdem dziecku nie­

chęć do sam ego im ienia polskiego. Jeszcze dzisiaj po stare ­

m u nakazują m odlić się dzieciom w e w rogim języku.

B oryka się rów nież społeczeństw o polskie na B ukow inie  

i Śląsku C ieszyńskim , nie m ów iąc już o Litw ie K ow ieńskiej, 

gdzie dzieci polskie narażone są na prześladow ania, przy  

których bledną szykany daw nych carskich rządów .

O prócz tego 5 m il  jonów Polaków szuka chleba na em i­

gracji, tracąc czasem to co najw ażniejsze —  m ow ę polską  

i dum ę z im ienia polskiego. B ronią się nasi rodacy jak ich  

poprzednicy z Siedlec, W arszaw y i W rześni, bo czują, że  

utrata m ow y ojczystej, to zanik ducha narodow ego. Jednym  

ratunkiem jest stw orzenie przez nas funduszu w ieczystego, 

który zasilałby uczelnie polskie poza granicam i O jczyzny.

G łów ny K om itet obchodu 25-lecia w alki o szkołę polską  

postanow ił dokonać tego dzieła. N iech nie zabraknie skrom ­

nych naszych ofiar! Ślubujm y uroczyście, że pam iętać bę­

dziem y o rodakach naszych, rozproszonych po św iecie, że  

nie zostaw im y ich sam ych na pastw ę ucisku.

* A teraz przez pow stanie uczcij  m y pam ięć tych, którzy  

spełnili sw ój obow iązek, w alcząc o szkołę polską. O ddajm y  

hołd św iątyniom nauki polskiej i okażm y korną m iłość i 

przyw iązanie do naszej szlachetnej m ow y, która była, jest 

i będzie ostoją ducha narodow ego.
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Manifestacja narodowa, mająca odbyć się w niedzielę 21 bm. ma dowieść, że nie pozwolimy robić zama­
chów na całość granic Rzeczypospolitej. — Każdy Polak i Polka—przybędzie na tę manifestację, dokumentującZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

iż nie damy piędzi ziemi polskiej bez przelewu krwi! Rodacy! Wszyscy na manifestację w niedzielę!!!

Z podroży po powiecie.
D ro g i, —  W y b u d o w a n ie  n o w e j sz o sy P ły w a c z e w o — W ie ś K ró le w sk a .— C o m ó w ią s ta re k ro n ik i.—  

S k ąd  p o c h o d z i n a z w a  P ły w ac z e w a ? —  Ż y c ie k u ltu ra ln o -o św ia to w e . —  S tro n a g o sp o d a rc z a p rz e d -  

. s taw ia s ię p ięk n ie .

W ę d ró w k i w sp ó łp ra c o w n ik a re d a k c ji

C u d n a , p o lsk a je s ie ń  n a d c h o d z i.,, .

P o w ie trz e  n ie s ta łe  —  w ic h u ra i d e sz c z , c z a ­

se m  d e sz c z z  /w ic h u rą —  k ie d y ś n ie k ie d y ś  d e sz c z  

lu n ie c i w  o c z y  n ie sp o d z ia n ie ta k , ja k  n ie p rz y ja ­
c ie l n a  f ro n c ie  z jaw i s ię n ie w iad o m o sk ą d . W ó w ­

c z a s ś ta je sz  b e z ra d n y , g d y  p o w ie trz e ta k ie z a s ta ­

n ie o ię g d z ie ś w  p o ło w ie tw e j d ro g i, . , A le i to  s ię  

z d a rz y ! —  P rz e c ie n a  to  je s ie ń , p ra w d a ?
N ję z w a ża jąc  n a s iln ie d m iąc y  w ia tr , w sia d łe m  

n a m e g o  s ta lo w e g o  ru m ak a i d a le j w  z a w o d y  z .,., 
w ic h re m ! N ie s te ty  w ic h e r o k a z a ł s ię s iln ie js z y , b o  

z w a lił m n ie k ilk a  ra z y  z m e g o  ru m ak a  n a z iem ię ,  
A  g d y m  s ię p o d n o s ił z z ie m i, w ic h e r , ja k b y  śm ie ­
ją c s ię z e sw e g o  f ig la —  z  w ię k sz ą  s iłą p rz e le c ia ł  

k o ło  m n ie , sz y d zą c w id o c z n ie .

W re sz c ie , g d y m  p rz e je c h a ł C z y s to c h leb  i w jeż ­

d ż a łem  n a sz o sę d o Z ie le n ią —  ja śm ia łe m  s ię z  
w ia tru  —  a  te n  z a m ia s t s ię  g n iew a ć , d o p o m ó g ł m i 

w  je ź d z ie , p c h a ją c m n ie z ty łu .
B e z ż a d n y c h  p rz e szk ó d  d o je c h a łe m  d o  d w o rc a  

Z ie le ń , —  K ie d y o s ta tn i ra z p rz e je ż d ża łe m  p rz e z  

tę w io sk ę  n a d w o rz e c , d ro g a b y ła  ta k  s trz a sk a n a , 
ta k  m a rn a , ż e je c h a ć n ie b y ło  m o ż n a . D z iś n a to ­

m ias t z a s ta łem  d ro g ę  — < • ja k  m ó w ią  —  p rim a . T a k  

d a w n o o c z e k iw a n a n a p ra w a w y k o ń c z o n a . —  
M iesz k ań c y  o k o lic z n i c ie sz ą s ię z teg o b a rd z o ; 
p rz e c ie g o sp o d a rz e w ie le  w o z ili n a d w o rz e c sw o ­

ic h  p ro d u k tó w . T ra z o c z y w iśc ie tra n sp o r t b ę d z ie  
ła tw ie jsz y .

D o je ż d ż a m  d o P ły w a c ze w a ,.,

W io sk a d z iś d u ż a , b o  l ic z ą c a o k o ło  7 0 0  m ie sz ­
k a ń c ó w , p ra w ie  w szy sc y  P o la cy . S o łty se m  je s t tu  

p G a w ro ń sk i. S z k o ła , ja k a je s t w e w si, l ic zy 5  
o d d z ia łó w . —  K ie ro w n ik ie m  sz k o ły  je s t p . S te n -  

c e l, k tó rem u g o rliw ie d o p o m a g a w  w y c h o w y w a ­
n iu m ło d z ie ż y p , Ja s trzę b o w sk a , n a u c z y c ie lk a .

P ły w a c z ew o  — b y ła z a c z a só w  p o lsk ic h  p rz e d ­
ro z b io ro w y ch w sią k ró le w sk ą . N a z w a p o c h o d z i 
o d  b a g ie n , k tó re  d o  n ie d a w n a  b y ło  m o ż n a w  o k o ­

l ic y  sp o tk a ć ... W ie ś w y g lą d a ła ta k , ja k b y  p ły w a ­
ła —  s tą d te ż n a z w a P ły w ac z e w o .

M ó w ią o te m  k ro n ik i z p rz e d  s tu  la t p isa n e ,  

z n a jd u ją c e s ię w  sz k o le (k ro n ik a sz k o ln a ) .

Z a o d z y sk a n ie n ie p o d leg ło śc i P o lsk i, m iesz ­
k a ń c y  g m in y  P ły w ac z ew a w y s ta w ili w  ro k u  1 9 2 0  

ja k o w d z ię c z n o ść O p a trz n o śc i p ię k n y g ra n ito w y  
p o m n ik (B o ż ą M ę k ę ) n a d ro d z e d o K o w ale w a . 
M ie sz k a ń c y  f ig u rę tą sz c ze g ó ln ą  o ta c z a ją o p ie k ą ,  

z w ła sz c za  w  m a ju  i c z e rw c u , g d z ie  z b ie ra ją  n a  n a ­
b o ż e ń s tw a w ie c z o rn e .

Ż y c ie ^ k u ltu ra ln o ' - o św ia to w e  w  w io sc e  je s t tu  
p ie lę g n o w an e z e sz c z e g ó ln ą o p ie k ą . Is tn ie je tu  

sp ra w n a O c h o tn ic z a S traż P o ż a rn a , k tó re j z n a ­
k o m ity m  n a c z e ln ik ie m  je s t p , W ła d y sła w  K lim ek , 

z n a n y  w  c a ły m  n ie m a l p o w ie c ie sp o łec z n ik . N a  
z e b ra n ia ch  w y g ła sz a n e są o d c z y ty  z ró ż n e j d z ie ­
d z in y , k tó re w ie lk i p o ż y te k p rz y n o sz ą o g ó ło w i. 

P o z a S tra ż ą O g n io w ą  je s t tu  je sz c z e se k c ja P rz y ­
sp o so b ie n ia R o ln ic z e g o  P , T , R ., k tó rą to se k c ję  
w ła śn ie z w ie d z iliśm y  z in s tru k to re m  ro ln y m  P . T . 
R . p . M a lk ie w icz e m  i p a tro n e m  se k c ji p . W ład y ­

s ła w e m  K lim k iem . . U  w sz y s tk ic h u c z e s tn ik ó w  
se k c ji z a s ta n o k a ż d ą rz e cz w  ja k n a jle p sz y m  p o ­

rz ą d k u . Z a w d z ię c z a ć to  to  n a le ż y p a tro n o w i se k ­
c ji p , K lim k o w i, b a rd zo  s ta ra ją c e m u s ię o p o d n ie ­
s ien ie  ro ln ic tw a .

P o z w ie d z e n iu se k c ji z w ie d z iliśm y w z o ro w e  
g o sp o d ars tw o  p , W ła d y s ła w a K lim k a , w ła śc ic ie ­
la 2 1 0 m o rg o w e g o g o sp o d a rs tw a . U d e rzy ła n a s  

p rz e d e w sz y stk ie m  c z y s to ść  ta k  w  z a b u d o w a n ia c h  
g o sp o d a rc zy c h  ja k i p o d w ó rz u . D o m  m ie sz k a ln y , 

m a sy w n y , m u ro w a n y , w y g ląd a  n ib y  s ta ro sz la ch e c -  
k i d w o rek . P rz y z n a ć m u sz ę , ż e g o sp o d a rs tw o p . 

K lim k a , c h o c iaż w  P ły w ac z ew ie n ie n a jw ię k sz e , 
je s t w z o ro w e —  ro la z a ś p o d w z g lę d em  u p ra w y  

p ie rw sz o rz ę d n a . D o d a ć m u sz ę , ż e n a jw ięk sz e g o ­
sp o d a rs tw o  p o s ia d a p . K ru ź y ń sk i.

N a d zw y c za j g o śc in n i p p , K lim k o w ie u p rz e j­
m ie z a p ro s ili n a s d o d o m u n a p o s iłe k , trw a ją c y  

d o  d o ść  p ó ź n e g o  w iec z o ra . N ie łg a jąc , tru d n o  b y ło  

z ta k g o śc in n e g o d o m u  w y c h o d z ić , z w ła sz cz a , ż e  
n a  d w o rz e w ic h e r z a w o d z ił, a d e sz c z m u w tó ro ­

w a ł p o p ła k u ją c ja k b y . Z re sz tą p o c ó ź s ię sp ie ­
s z y ć ? Ż y c ie je s t k ró tk ie . Z a b aw ić s ię p o rz ąd n ie ,  

p o g a w ę d z ić tro c h ę n ie z a szk o d z i n ig d y . A  g a ­
w ę d z ić b y ło z k im : p . M . Z ie liń sk ą z B ro d n ic y  

'(n a p ra w d ę tro c h ę /u sz c z y p liw a !) c h w a ląc a so b ie  
„ G ło s W ą b rze sk i" c h o ć g o n ie d aw n o  p o z n a ła . —  

D o b ry  to  z n a k , „ G ło s W ą b rz esk i" z y sk u je z w o ­

le n n ik ó w  ta k ż e p o z a p o w ia te m ,,,.

„ G ło su  W ą b rz e sk ie g o “ p o  p o w ie c ie .

W ra ca m y  d o  d o m u  p ó ź n o . W ic h e r c o ra z z a ja ­

d le j n a  n a s u d e rza , ja k b y  c h c ia ł s ię z e m śc ić  z a  to , 
ż e śm y  w y szy d z ili z n ie g o , s ie d z ą c w  d o m u .,,. (O r .)

SŁOŃCE

PRAWO MĘŻA
WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 1 9 w rz e ś in a 1 9 3 0 r .

—  O so b is te , P . p o r , K u lisze w sk i  p o w , K -d t P . 

W , i W . F . n a sz e g o  p o w ia tu , z o s ta ł ro z k a ze m  D -c y  
K o rp u su V III . w y z n a c z o n y n a 2 m ie s ię c z n y  k u rs  
sę d z io w sk i w . f , w  C e n tra ln y m  In s ty tu c ie W y c h .  
F iz . w  W a rsz a w ie ,

W  c z as ie n ie o b e c n o śc i, o d  2 2  w rz eśn ia o d  p o ­
ło w y  l is to p a d a  z a s tęp o w a ć  g o b ę d z ie  w  sp ra w a c h  

p . w . i w . f . p , p o r . T e ło w sk i z 6 3  p p . z T o ru n ia .

—  Je s ien n e  p o w ie trz e , k tó re  m a m y  o d  k ilk u  
d n i, n ie sp rz y ja  w y k o p k o m , W  n ie k tó ry c h o k o ­

l ic ac h  z a s ie w y  z o s ta ły  u k o ń cz o n e .  (— )

—  U c z n io w ie P o m o rsk ie j S z k o ły S z tu k  P ię k ­
n y c h w  N ied ź w ie d z iu , D z iś z w ied z ili m u ze u m  p . 

M iec z k o w sk ie g o w  N ie d ź w ied z iu a d e p c i S z k o ły  
S z k o ły  S z tu k  P ię k n y c h  w  G ru d z ią d z u  z p . d y re k ­
to re m  S z c z e b le w sk im  n a  c z e le . (— )

—  O d  i-g o  p a ź d z ie rn ik a  w rac a m y  d o  p rz e d w o ­
je n n e g o k o m o rn e g o . K o ń cz ą cy s ię w  b ie żą c y m  

m ie sią c u k w a rta ł je s t o s ta tn i, w  k tó ry m  lo k a to ­
rz y  je d n o - iz b o w y ch  m ie sz k a ń  m iesz k a ją z a z n iżo ­

n e  k o m o rn e  w e d łu g  u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w .  
P o 1 -m  p a ź d z ie rn ik a k o m o rn e o s ią g a w y so k o ść  

p ła c o n e g o  w  c z e rw c u  r . 1 9 1 4  w e d łu g  n a s tę p u ją c e j 

sk a li p rz ra ch o w a n ia : 1 0 0  k o ro n  —  1 0 5  z ł, 1 0 0  m a ­
re k  —  1 2 3  z ł, a 1 0 0  ru b li —  2 6 6  z ł.

—  P o d w y żk a o p ła t p o c z to w y c h , Z  d n ie m  1 0  
w rze śn ia  r . b . p o d w y ż sz o n o k w o ty  p rz e k a z ó w  p o ­
c z to w y c h  i te le g ra f ic z n y c h o ra z  o b c iąż e n ie  p o b ra ­

n ie m  p rz e sy łe k l is to w y ch , l is tó w  w a rto śc io w y c h  
i p a c z ek  d o  2 ,0 0 0 z ł. O p ła ty  z a sad n ic ze p rz y  n a ­
d a n iu p rz e k a zó w  w y n o sz ą d o k w o ty z ł 1 .2 5 0 ,—  

=  2 ,5 0  z ł, 1 ,5 0 0 ,—  z ł =  2 ,8 5  z ł, 1 .7 5 0 ,—  =  3 ,2 0  z ł, 

2 ,0 0 0 ,—  z ł —  3 ,5 0  z ł, p rz y  d o rę c z a n iu  p rz e k a zó w , 
d o  z ło ty ch  1 .5 0 0 ,—  =  1 ,5 0  z ł, d o  z ł 2 .0 0 0 ,—  =  2  z ł.

—  W  m a n ife s tac ji n a ro d o w e j u rz ąd z o n e j w  n ie ­
d z ie lę 2 1 . b . m , p ro s im y , b y  S z a n o w n e O b y w a te l­

s tw o w z ię ło  g re m ja ln y  u d z ia ł; w y w ie s iło  sz ta n d a ­

ry  o  b a rw a ch  n a ro d o w y ch . Z a m ie jsc o w e  o rg a n iz a ­
c je  i to w a rz y s tw a  u p ra sz a m y , b y  p rz y b y ły  n a  m ą -  
r .ife s ta c je g re m ja ln ie ! . . .  (— )

Z POWIATU

— Pływaczewo. (Z e b ra n ie se k c y j P rzy sp o so b ie n ia R o ln i­

c z e g o ) . W e w to re k , d n ia 2 3 b m . o d b ę d z ie s ię w  o b e rż y p , 

D ą b ro w sk ie g o o g o d z , 6 -te j w ie c z o re m  z e b ra n ie o b u se k c y j  

P rzy sp o so b ie n ia R o ln ic z e g o p rz y K ó łk u R o ln ic z e m  W  Z ie le ­

n in . Z  p o w o d u  w a żn e j sp ra w y , o b e c n o ść w sz y stk ic h ' c z ło n k ó w  

b e z w z g lę d n ie k o n ie c z n a . P a tro n se k c y j,

—  M a łe  R a d o w isk a . (P o ź ą r) . W c z o ra jsz e j n o ­
c y  sp ło n ę ły  z  n ie w ia d o m y c h  p rz y c zy n  3  s to g i z b o ­

ż a  n a  sz k o d ę  p , Ja n a P rz y b y lsk ie g o . P o lic ja p ro ­

w a d z i e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia , c e lem w y k ry c ia  
sp ra w c ó w  p o d p a le n ia ,  ,(— )

—  D ę b o w a łą k a , (G d z ie ja łó w k i? ) Z g in ę ła ja ­
łó w k a n a sz k o d ę  p , W e rm a n a  w  D ę b o w e jłą c e . —  

K to b y w ie d z ia ł o p o b y c ie ja łó w k i, p ro szo n y  je s t 
o d o n ie s ie n ie d o P o lic ji , (— )

—  Z ie le ń , (K ra d z ie ż ). D o p le b a n ji tu te js ze j  
z a k ra d li s ię o n e g d a j z ło d z ie je i sk ^ a d li k s . p ró b . 
R ó ż y c k ie m u  z  p iw n ic y  ró ż n e  rz e cz y . S p ra w ą z a ję ­
ła  s ię p o lic ja . ( - ) '

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
ZE SZKOŁY ROLNICZEJ,

D w u z im o w a S z k o ła R o ln icz a m ę sk a w  K o w a ­
le w ie o g ła sza , ż e z d n ie m  5 l is to p a d a  b , r . ro z p o ­

c z y n a  s ię  n a u k a . S p ó łd z ie ln ia  u c z n io w sk a  u ru c h o ­
m i p rz y  sz k o le  w ła sn ą  k u c h n ię , p rz e z  c o  k o sz t w y ­
ż y w ie n ia  b a rd z o  p o ta n ie je .

U c z n io w ie m iesz k ać  b ę d ą  n a  s ta n c ja c h w  m ie­
śc ie , g d y ż sz k o ła in te rn a tu n ie p o s iad a . W p isy  

p rz y jm u je D y re k c ja S z k o ły  p iśm ie n n ie , z a ś u s tn ie  
w  k a ż d ą ś ro d ę i so b o tę . N a ż ą d a n ie w y sy ła s ię  
p ro sp ek t.

KINO — HOTEL DWÓR WĄBRZESKI,

Dziś 24 akty

P IĘ K N E  P A N IE , 
c z y n ią c  z a k u p y  ja k ic h k o lw ie k  je d w a b i  i in n y ch  m ą -  

te r ja łó w  b e z w z g lęd n ie u d a ją s ię z c a le m  z a u fa ­
n ie m  d o  f irm y  ’

Ł i W, ZIĘTAK, i 
w  W ą b rz e ź n ie , R y n e k , g d z ie  m o ż n a  n a p ra w d ę  p o ­

c z y n ić  z a k u p y  n a d z w y c z a j ta n io  i d o b rz e .

N ie  p o trz eb a  z re sz tą  s ta w ie rd za ć , ż e  w y ż e j w y ­
m ie n io n a f irm a , m a ją c z a p as w sze lk ic h m a te r ja -  

łó w , o d d a ć je m o ż e p o  ja k n a jn iż sz e j c e n ie  o ra z  w  
d o b o ro w ej ja k o śc i.

Z w ie d z en ie sk ła d u n ie o b o w iąz u je d o k u p n a !
N a s tę p n ą  n ied z ie lę , t  j . 2 8 , b m . u rz ą d z i f irm a  

K . i W . Z ię tak  w  sw o im  sk ła d z ie sp e c ja ln ą  w y ­

s ta w ę  m a te r ja łó w  m ę sk ic h , —
P ro s im y  w y s ta w 'ę  tę  z w ie d z ić !

D z iś z a ś p ro s im y p rz e c z y ta ć o g ło sz e n ie f irm y  

K , i W . Z IĘ T A K .

Z EKRANU.
— Kino „Słońce". W ie lk i f ilm  p o d ty tu łe m  „ A rk a N o e ­

g o " w y św ie tla n y  w  „ S ło ń c u " z jed n a ł so b ie w sz y s tk ic h ! K to  

je sz cz e n a  ty m  f ilm ie n ie b y ł, n ie c h  z a ra z p o sp ie sz y !

— Kino „Dwór Wąbrzeski" w y św ie tla d z iś o s ta tn i d z ie ń  

w ie lk i re k o rd o w y  p ro g ra m . C a ło ść p ro g ra m u  2 4  a k ty  z ś lic z ­

n y m  n a d p ro g ra m e m . W stę p n a sa lę 2 o so b y n a 1 b ile t. O d  

so b o ty d ra m a t sa lo n o w o - k ry m in a ln y  p o d  ty t. : „ B ia łe ró ż e  

z R a v e n sb e rg u " .

RUCH TOWARZYSTW

— Uwaga towarzystwa! T o w a rz y s tw o m  b io rą c y m  u d z ia ł  

w  m a n ife s ta c ji n a ro d o w e j p o d a je m y d o w ia d o m o śc i, ż e to ­

w a rz y s tw a i o rg a n iz ac je u s ta w ia ją s ię n a lu k su s ie w e d łu g  

c z a su  p rz y b y c ia .

— Zebranie Kupców w sprawie pożyczki. D z iś w  p ią te k , 

o g o d z . 8 -e j w ie cz o d b ę d z ie s ię p o s ie d z e n ie  w  lo k a lu  p . Ja ­

n a K a c z y ń sk ie g o . —  N a p o rz ą d k u d z ie n n y m  b a rd z o a k tu a l­

n a sp ra w a d o t o s ią g n ię c ia w ię k sz y ch  k re d y tó w  d la tu te js z e ­

g o  k u p ie c tw a .

W  in te re s ie  w ła sn y m  z a le c a s ię p rz y b y c ie n a p o s ie d z e n ie  

w sz y s tk ic h p p . c z ło n k ó w .

— Baczność Stowarzyszenia Katolickiej Młodzieży Mę­

skiej i Żeńskiej na terenie powiatu wąbrzeskiego. W ie lk ą  

m a n ife s ta c ję p rz ec iw  n ie m ie ck im  z a k u so m u rz ą d z a s ię w  

W ą b rz e ź n ie w  n ie d z ie lę 2 1 b m ..

W  te j m a n ife s ta c ji , je d n o c zą c e j c a ły  n a ró d  i n a s n ie p ę -  

w in n o z a b ra k n ą ć ! —  O k a żm y , ż e k a ż d e j c h w ili g o to w i je ­

s te śm y s ta n ą ć w  o b ro n ie n a sz e j z ie m i p o lsk ie j.

D ru c h n y i D ru h o w ie ! w e ź c ie u d z ia ł w  te j m a n ife s ta c ji 

n a ro d o w e j! N ie c h n ik o g o n ie z a b ra k n ie . —  Z b ió rk a w  n ie ­

d z ie lę o g o d z in ie 1 0 -te j n a p la c u lu k su so w y ip .

Z a rz ąd o k rę g o w y .

— Baczność Powst. i Wojacy! W  n ie d z ie lę , d n ia 2 1 -g o  

w rz e śn ia r ,b . o d b ę d z ie s ię w  W ą b rz e ź n ie w ie lk a m a n ife s ta ­

c ja n a ro d o w a p rz ec iw  z a k u so m  o d w ie c zn e g o w ro g a , ż ą d n e ­

g o k rw i i p o ż o g i n a z iem i p o lsk ie j.

W z y w a s ię p rz e to w sz y s tk ie p la c ó w k i P o w s t. i W o ja ­

k ó w p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o d o ja k n a jlicz n ie jsz eg o w z ię c ia  

u d z ia łu . Z b ió rk a o g o d z . 1 0 -te j n a p la c u  L u k su so w y m .

’ Z a rz ą d o b w o d o w y ,

— Daćzność Tow. Powst. i Wojaków w Wąbrzeźnie. Z e ­

b ra n ie T o w . P o w s t. i W o ja k ó w  o d b ę d z ie s ię w  p ią te k d n ia  

1 9 w rz e śn ia o g o d z in ie 8 -e j w iec z o rem  w  lo k a lu d rh . M a r-  

k u sz e w sk ie g o , Z p o w o d u  b a rd zo w a ż n y c h sp ra w  p rz y b y c ie  

w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c zn e . S y m p a ty c y m ile w id z ia n i. 

Z a rz ą d .

Z a rz ąd  T o w , S a jn o d z K u p c ó w  w e W ą b rz e źn ie .

— Baczność Sokoli! D z iś , w  p ią te k , d n ia 1 9 b m . o g o d z . 

8 -e j w iec z o re m  z e b ra n ie w sz y s tk ic h  d ru h ó w  i d ru c h e n  w  S o -  

k o ln i. Z e w z g lę d u n a w y ja z d n a z a w o d y o k rę g o w e d o T o ­

ru n ia i u d z ia ł w  m a n ife s tąc ji n ie d z ie ln e j .u d z ia ł w sz y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n y . C z o łe m ! P re z e s i

— Baczność Poodficerowie Rezerwy! n ie d z ie ln e j -m a ­

n ife s tac ji b ie rze K o ło g re m ja ln y u d z ia ł. Z b ió rk a w sz y s tk ic h  

c z ło n k ó w  K o ła  n a p la c u  lu k su so w y m  o  g o d z in ie 1 0 -te j p rz ed  

p o łu d n ie m . U m u n d u ro w a n ie w z g l. .c z a p k i .p o żą d a n e .

‘ Z a rz ą d .

— Hufiec Harcerski — Baczność! W  n ie d z ie lę  2 1 b m , ą d -  

b ę d z ie s ię o g o d z in ie 9 ,3 0 z b ió rk a w sz y s tk ic h d ru ż y n m ie j­

sc o w y c h , c e le m  w z ięc ia u d z ia łu w  m a n ife s tac ji w  o b ro n ie  

g ra n ic z ie m  p o m o rsk ic h , C z tiw a j! K o m e n d an t H u fc a ,

— Baczność Stow. Młodzieży Żeńskiej! W n ie d z ie lę 2 1  

b m , o g o d z . 9 ,3 0 z b ió rk a n a p la c u lu k su so w y m  c e le m  w z ię ­

c ia u d z ia łu w  p o c h o d z ie .  Z a rz ą d . ;

— Baczność Młodzież Męska! S to w a rz y sz e n ie b ie rze  

g rem ja ln y u d z ia ł -w w ie lk ie j m a n ife s tac ji p rz e c iw  z a k u so m  

n ie m ie c k im  w  n ie d z ie lę , d n ia  2 1 b m . Z b ió rk a w sz y s tk ic h  d ru ­

h ó w  w  n ie d z ie lę o g o d z . 9 -te j w  w ik a rjó w c e , O  p rz y b y c ie  

w sz y s tk ic h  p ro s i  Z a rz ą d .

— Baczność Bractwo Strzeleckie W  n ie d z ie ln e j m a n ife ­

s ta c ji b ie rz e B ra c tw o  u d z ia ł. —  Z b ió rk a b ra c i o g o d z . 1 0 -te j  

n a  p la c u  lu k su so w y m , sk ą d  w y m a rsz  d o  k o śc io ła . —  O  g re m -  

ja ln e  w z ię c ie u d z ia łu  p ro s i  Z a rz ą d , -

KINO — HOTEL DWÓR WĄBRZESKI.

Białe Róże z Ravensbergu
Od soboty.
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P rze ta rg p rzy m u so w y .
y  D n ia  2 2  w rześn ia 1 9 3 0  r . o g o d z . 1 1 ,4 5GFEDCBA 

p rzed  p o łu d n , sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dają­

cemu za gotówkę u p . P a w ła S ta ro cia w  

T rzc ia n ie

2 /3 są s iek a  ży ta  r - j ,' <

G łó w czew sk i, kom. sąd. w  W ą b rzeźn ie .

„ G Ł O S W Ą B R Z E S K I“ N r. 1 1 0

P rze ta rg p rzy m u sow y
D n ia  2 2  w rześn ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . b sze j  

p o  p o ł, sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymusowego najwięcej dając-emu 

za gotówkę u p . F ra n ciszk a C za jk i w  C za ­

p la ch

zb ió r  z  1 0  m ó rg  p szen icy  le tn iej i 6  m ó rg  

p szen icy  z im o w ej  '

G łó w czew sk i, k o m . są d . w  W ą b rzeźn ie .

P n eta rg p n y m u o v y  
? D n ia  2 2 w rześn ia 1 9 3 0 r . o  g o d z . 1 0 ,4 5  

p rzed  p o łu d n . sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dają­

cemu za gotówkę u p . A d a m a  C a ły  w  R y ń ­

sk u

3  tu czn ik i

G łó w czew sk i, kom. sąd. w  W ą b rzeźn ie .

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia  2 2 w rześn ia  1 9 3 0 r . o  g o d z , 1 2 ,3 0  

p o p o i. sprzedawać będę w drodze ,prze­

targ  u przymusowego^ najwięcej dającemu 

źa gotówkę u p - J ó ze fa P a stu sza k a w  

T rzcia n ie - ssr  rr -r i

1  p o w ó zk ę , 3  m a cio ry , k o n ia  i 2  ja łó w k i

G łó w czew sk i, komornik sąd. Wąbrzeźno.

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia  22 w rześn ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . il-te j  

p rzed  p o łu d n . Sprzedawać będę w  drodze 

przetargu przymusowego ’najwięcej dają­
cemu źa gotówkę

b ib ljo tek ę , d y w a n , zeg a r , k a n a p ę  i b . w .

rzeczy , o k o ło  6 0 0 c tr . jęczm ien ia 1

Zbiórka reflektantów przy poczcie w  

Ryńsku.

G łó w czew sk i, komórn. sąd. w  W ą b rzeźn ie .

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia  2 2  w rześn ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 2 -tej  

W  p o łu d n ie sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dają­
cemu za gotówkę u p . P a w ła  P erzy ń sk ieg o  

w  T rzc ia n ie  .

3  tu czn ik i, 2  ja łó w k i i 1 b u h a ja r 

G łó w czew sk i, komornik sąd, Wąbrzeźno.

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia 2 2 w rześn ia 1 9 3 0  r . o  g o d z . jL 0 ,1 5  

p rzed  p o łu d n . sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dają­

cemu za gotówkę u p . T o m a sza  P rzy ra c -  

k ieg o  w  R y ń sk u

2  k ro w y , b u h a ja  i 3  c ie la k i

G łó w czew sk i, kom, sąd. w W ą b rzeźn ie .

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia  2 2 w rześn ia 1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 1 ,3 0  

p rzed  p o łu d n . sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dają­

cemu za gotówkę

zb ió r z  o k o ło  2 0  m ó rg  ży ta  i 3  m ó rg  ję ­

czm ien ia  « ; »

Z b ió rk a re flek t p rzy  p o czc ie w  R y ń sk u . 

G łó w czew sk i, k o m o rn ik  sąd. Wąbrzeźno.

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia  2 3  w rześn ia  1 9 3 0 r . o  g o d z , 3 -c iej  

p o p o ł, sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymusowego najwięcej dającemu 

za gotówkę u p . A n to n ieg o  R u d n ick ieg o w  

G zik a ch

3 sto g i ży ta , 4 sto g i p szen icy i 1 stó g  

m iesza n k i

G łó w czew sk i, komornik sąd. Wąbrzeźno,

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia  2 2 w rześn ia 1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 0 ,3 0  

p rzed  p o łu d n . sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dają­

cemu za gotówkę

k o m p l. g a b in e t, k o m p l. p o k ó j m ieszk a l­

n y , b ib ljo tek ę  i b iu rk o

Zbiórka reflektantów przy poczcie \ 

Ryńsku.

G łó w czew sk i, komornik sąd. Wąbrzeźno

P u b liczn e  d o ręczen ie  i w ezw a n ie .

W sprawie Huldy i Olgi Skrockich, zam. w Ber­

linie, Scharlottenburg, zast. przez pełń. proc, ad­

wokata Balcerskiego w Wąbrzeźnie przeciw Hele­

nie Zillmannowej z domu Lange, wdowie zamiesz­

kałej przedtem w Myśliwcu, pow, Wąbrzeźno, po­

wódki wniosły skargę z wnioskiem:

I. Hipotekę zapisaną w aktach wieczystych nie­

ruchomości Myśliwiec, karta 80 oznaczenia grunto­

wego w dziale III pod nr, 5 w wysokości 2000,—  

marek przerachowuje się wraz z wszelkiemi zale­

głem! odsetkami od dnia 1 lipca 1920 r. do dnia 

30 czerwca 1924 r. na razem 442,80 zł. z tem, że 

przerachowanie to podlega ujawnieniu w aktach 

wieczystych nieruchomości Myśliwiec, karta 80 o- 

znaczenia gruntowego.

II, Pozwaną zasądza się na zapłaceme powód­

kom 121,77 zł. tytułem odsetek od powyżej przera- 

chowanej hipoteki w wysokości 5 od sta w stosun­

ku rocznym za czas od 1, lipca 1924 r, do 31, gru­

dnia 1929 r, z tem, że pod względem ściągnięcia tej 

kwoty winna się pozwana poddać egzekucji w nie­

ruchomości Myśliwiec, karta 80 oznaczema grun­

towego ze stopniem pierwszeństwa zapisanej tam­

że w dziale III pod nr. 5 hipoteki.

III, Koszta sporu ponosi pozwana.

IV, Wyrok uznaje się za tymczasowo wyko­

nalny.

Wzywa się pozwaną do ustnej rozprawy spornej 

przed Sąd-m Pow. w Wąbrzeźnie, pokój 12 na ter­

min w dniu 28 listopada 1930 r. o godz. 10 przed 

południem.

W celu publicznego doręczenia i wezwania o- 

głasza się niniejszy wyciąg skargi.

Wąbrzeźno, dnia 25 sierpnia 1930 r.

Sąd Powiatowy.

nH mArcr r58 mórg pszenna ziemia 
w tern 7 mórgłąkijduży 
ogród owocowy, sprzeda 

za ra s

G o ttlieb  K  w  Ira n

J a ra n to w iee .

do 10 mórg w  pobli­

żu miasta zaraz lub 

później poszukuje się. 

Zgłoszenia do admin, BA
„G łosu W ąbrzeskiego*1
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HO TEL PO D BIAŁYM O RŁEM

S ea n se  z p o w o d u  d łu g o śc i  f ilm u  

ju ż p u n k tu a ln ie

o  8 ,1 5  a w  n ied zie lę o g .

4 ,1 0  6 ,3 0 i 8 ,4 5  w ieczo rem .

’I

fmMfif Mjimt

ul. Mestwina 8

I-sze j K o m u n ji św

j wykonuje gustownie i tanio

Z a k ła d  fo to g ra ficzn y

Z . Z ió łk o w sk a

CKino Słońce"
H o tel p o d  B ia ły m  O rłem .

Uw aga! Uw aga!

Wobec potężnego naszego obrazu jakim  
jest największy film świata pod tytułem  

Hmom 
który kosztuje tyle ile 10 innych.

taj initist Dii M Hiiin
Ostatni pożegnalny seans

o g o d z . 4  d la  d z iec i i m ło d zieży  a o  
g o d z . 8 ,1 5 d la  d o ro sły ch .

w niedzielę seanse jak zwykle
o  g o d z . 4 ,1 0  6 ,3 0  i 8 ,4 5  w .

Następny obraz

P ra w o m ęża z Billie Dove.

00000000

^tpmnlp kauczukowe 
j metalowe

Q 7 w I d V mosi^żne na drzwiOZ./luj i firmowe 

każdej wielkości i formatu 
po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski
Wąbrzeźno o

W  p ią tek , d n ia 1 9 b m . i w  so b o tę , d n ia  2 0  b m . o g . 

8 ,1 5  w ieczo rem .

Wyświetlamy największy film świata pod tyt.

Arka  Noego
E p o k a  w sp ó łczesn a . E p o k a  b ib lijn a . E p o k a  w o jen n a . 

P o to p .

W roli tytułowej

G eo rg e O ’B rien i D o lo res C o ste llo .

Dla wygody Sz. Publ. zamiejscowej wyświetlamy tylko 2

przedstawienia i to: w  p ią tek i w  so b o tę , d n ia 1 9  i 2 0  
b m . o  g . 4  p o  p o ł.

U w a g a ! U w a g a !

C en y  m iejsc p o d w y ższo n e

P o ch m u rn y  d z ień ,  lu b  n iep o g o d a  n ie  
ro b ią ża d n ej ró żn icy  w  zd jęc ia ch !!!

narożnik ul. Kolejowej

P o szu k u je s ię

HIEilllllE
(1— 2 pokojow e  z 

kuchnią)
ewent, z ogrodem w  

pobliżu miasta od za­

raz wzgl. od 1. X. br.

Zgłosz. przyjm. adm.

„G łosu W ąbrzeskiego"

C H Ł O P IE C
14 letni do posługi' 

może się zgłosić

Kolejowa 48.

Potrzebna  

zaraz czysta i uczciwa 

djW llIDi 

do pracy domowej, do 
dwojga ludzi na wię 

kszem gospodarstwie.

Zgłosić się

KIW I. Klim ek
Plywaczewo, p. Zieleń.

Dizewka owotowe 
w wielkim wyborze 

poleca

Siw ka Pow iat- O M
p o cz t. M elio . G en n fk l m  ią d a n e

Żądaj
w szędzie

SID! W9M

U w a g a ! C en y m iejsc p o d w y ższo n e  i to , 

dla organizacyj zbiorowych z powiatu i okolicy cena wstępu 

na popol. 1 z ł.

ceny na wieczorne seanse:

I. m iejsce 75 gr„ rezerw . 1,25, balkon 1,50 i loża 2,50 zł.

P . P . W ła śc ic ie li m a ją tk ó w  u p ra sza s ię  o  d o sta rcze ­

n ie lo k o m o cy j.

U w a g a . W niedzielę seanse jak zwykle

o g o d z . 4 ,1 0 6 ,3 0  i 8 ,4 5  w iecz .

Ze względu na długość obrazu wyświetlamy wszy­

stkie seanse punktualnie o naznaczonych godzinach.

O rkiestra pow iększona do każdego seansu.

Dla dzieci i m łodzieży dozw olone.

Następny program

PRAW O M ĘŻA
z Billie Dove I Rod La Rocae.
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O statnia p od róż lo tn ik a p od b iegu n ow ego.JIHGFEDCBA

Do Tromsó przybyły szczątki lotnika podbie­

gunowego Andree go- Zwłoki jego przewieziono 

z okrętu do kościoła, gdzie odbyło się nabożeństwo 

żałobne.

O lb rzym i p ożar n a  d w orcu w  H an ow erze.

Hanower. Olbrzymi pożar wybuchł na tutej­
szym dworcu towarowym. W dwóch szopach o 30 

metrów długości i 40 m szerokości stało 7 pocią­
gów towarowych częściowo naładowanych towa­

rami. W pięciu minutach wszystkie pociągi sta­
nęły w  płomieniach. Od gorączki pogięła się kon­
strukcja żelazna, szkło z okien stopiło się i zwiesza

Wódka nieszczęściem człowieka.
P row ad zi go d o szpita la w arjatów , d o w ięzien ia , 

lu b  d o  grob u .

Wiceprezydent miasta Warszawy Szpotański 
przed kilku dniami oświadczył pewnemu rędakto- 
rowi co następuje:

„Alkoholizm jest wielką klęską społeczną i przy­
czyną zwyrodnienin. Dane statystyczne wykazują, 

że jedna trzecia chorych umysłowo zawdzięcza 
swą chorobę wódce, że 52 procent alkoholików  
jest obciążonych nałogiem swym dziedzicznie, że 

w Niemczech blisko 42 procent przestępców kry-

Jak wiadomo, Andree przed 30 laty przedsię­

wziął naukową podróż balonem do bieguna pół­
nocnego i uległszy katastrofie, pomimo poszukiwań 

nie został ocalony a zwłoki jego dopiero w tych 

dniach odkrył w lodzie badacz stref polarnych.

się z dachu jak zimą sople lodtJwe, Wagony nała­

dowane były przeważnie benzyną, okowitą i oleja­

mi, Następowały eksplozje jedna po drugiej. Szko­
da jest wielką, gdyż z szopami spaliło się 200 wa­

gonów kolejowych. —  Na obrazku widzimy miejsce 
pożaru.

— :x :x:—

minalnych popełnia przestępstwa pod wpływem al­
koholu, że wreszcie budżet szczególnie proletar­

iackiej rodziny obciążony jest ogromnie wydatka­
mi na alkohol-

Według opinji Wydziału Zdrowia w Warsza­
wie ludność Polski pije z roku na rok więcej wód­
ki, według zaś Państwowej Szkoły Higjeny 13 pro­

cent zbadanych dzieci używa stale napojów alko­
holowych.

Ludność Warszawy wydała w r. 1929 na wód­
kę z górą 71 miljonów złotych. Niewątpliwie co-

najmniej połowa tego wydatku przypadła na lu­
dność robotniczą. Nic też dziwnego, że władze po­

licyjne w stolicy znajdują na ulicach rocznie do 
10 tysięcy osób zatrutych alkoholem".

Tak strasznie przedstawiają się w cyfrach skub 
ki pijaństwa. Czy nie powinny one odstręczyć kab  
dego rozsądnie myślącego od kieliszka?

Listy do Redakcji.

Otrzymaliśmy następujące pismo:

Grudziądz, dnia 14. 9. 30,

WPan Redaktor „Głosu Wąbrzeskiego"

w Wąbrzeźnie,

Na skutek atakującego członków naszego Zwią­
zku artykułu p- t. „Czy to konieczne?" w kronice 

Gazety Wąbrzeskiej Nr. 1106 z 11, 9, br, prosimy ni- 

niejszem uprzejmie WPana Redaktora „Głosu Wą­
brzeskiego" o łaskawe umieszczenie w ramach 

swego poczytnego pisma, poniższego wyjaśnienia.

Gazeta Wąbrzeska atakuje członków naszych, 
gołosłownemi i niczem nie uzasadnionemi zarzuta­

mi jakoby od kilku dni cena biletu autobusowego 

za przejazd  z Wąbrzeźna do Grudziądza uległa zna­

czniejszej zwyżce, przyczem nadmienia, że sprawą 

regulowania cen winni zająć się kompetentne do 

tego władze, aby upokorzyć żądnych prędkiego 

wzbogacenia się właścicieli autobusowych. Co do 

samego zarzutu, że od kilku dni cena biletu uległa 
znaczniejszej zwyżce, to skierujemy tę sprawę za 

rozsiewanie fałszywych pogłosek na inną drogę, bo 

cena biletu za przejazd autobusem z Wąbrzeźna do 
Grudziądza kosztuje już od roku 1928 bez zmian 
3,50 zł i od tego czasu ani razu nie uległa ani zwyż­

ce ani też zniżce. Linja ta jest coprawda eksplo­

atowaną przez dwóch przedsiębiorców autobuso­
wych p. Zelewskiego i p, Jasiewicza, lecz cen ani 

p. Zelewski ani p, Jasiewicz nie zmieniali. Co zaś 

do zarzutu, że celem upokorzenia żądnych pręd­

kiego wzbogacenia się, winni zająć się uregulowa- 
•niem cen kompetentne do tego władze, to żałujemy 

mocno, że p. Redaktor „Gazety Wąbrzeskiej" jest 
tak mało doświadczony w tej sprawie i że niezna­

na mu jest taryfa dla autobusów, która wynosi 14 
do 16 gr za km, bo wówczas mógłby sobie po po­
przednim zaznajomieniu się z odległością z Wą­

brzeźna do Grudziądza w ikm dokładnie wyliczyć 
taktyczną cenę tego biletu, to też jesteśmy gotowi 

wybaczyć to p. Redaktorowi Gazety Wąbrzeskiej 
wyłącznie ze względu na jego nieświadomość. Ra­

dzimy mu jednak zachowania trochę więcej ostroż­

ności na przyszłość, aby łaskaw poinformować się 

dokładnie przed ogłoszeniem podobnych artyku­
łów. Co zaś do tego jakoby przedsiębiorcy auto­
busowi tak bardzo się bogacili, to szkoda że p. Re­

daktor Gazety Wąbrzeskiej niezna dokładnie kal­

kulacji takiego przedsiębiorstwa, chętnie byśmy to 

tu wykalkulowali, lecz toby zajęło zaduźo miejsca, 
to też radzimy mu, aby się postarał o miesięcznik 

„Autobus" Nr. 12 za miesiąc sierpień br. gdzie na 

stronie 12 takie przedsiębiorstwo jest dokładnie 
skalkulowane- Kalkulację tę zestawił p, inź. Mas­

salski z Poznania i przedłożył takową na Pierw­

szym Polskim Kongresie Komunikacji Autobuso­
wej dla przekonania władz o wymierzonym zbyt 
wysoko podatku drogowym.

Uważamy, że jako Związek, stojący w obronie 
interesów  swych członków, uczyniliśmy zadość wy­

jaśniając powyższe zainteresowanej ludności, któ­
ra na skutek nieszczerego artykułu Gazety Wą­
brzeskiej mogła stracić zaufanie do komunikacji 
autobusowej.

Związek Właścicieli Autobusów Woj. Pomorskiego  

w Grudziądzu, Tow. z ogr. odp.

(— ) Wilczewski. (— ) Drabent.

D ru k i n ak ład: „G łos W ąb rzesk T B . S zczu k a  —  W ąb rssiue  

R ed aktor od p ow ied zia ln y: A lfon s S zczuk a — W ąb rzeźn a  

Z a d zia ł ofłosześ red ak cja u le b lerze od p ow ied zfa ln od af

P on iżej p od ajem y d w a k w ity , k tóre p rosim y od p ow ied n io w yp ełn ić

Kwit n& zamówienie gaiety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

i od d a ć liston oszow i w raz z p ienięd zm i, a gazeta regu larnie b ęd zie d och od ziła

Kwit na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym.*

Tytuł gazety
Miejsce 

wydania Czas przedpłaty flb on .
Oprocent. 
i manipul. R azen Tytuł gazety

Miejsce 
wydania Czas przedpłaty flb on .

Oprocent. 
i manipul. R azem

„Głos WabrziSki"

Gazetę proszę dost

W ąb rzeźn o

arczyć mi do

na miesiąc

P aźd ziern ik

domu, a przedpłatę śc

1 ,50

iągną

0 ,19

ć przez listo

1 ,69

noszą

„miii Utaili"

Gazetę proszę dost

W ąb rzeźn o

arczyć mi do

na miesiące 

P aźd ziernik L istop ad

i G ru d zień

domu, a przedpłatę ś<

4 ,50

dągną

0 ,55

ć przez listc

5 ,05

mosza

Im ię, n azw isk o i d ok ład n y ad res zam aw iającego  

P ok w itow an ie p oczty :

Z od eb ran ia p ow yższej su m y k w itu jem y.

----------------- — ------- ------ 1 dnia ................................

Im ię, n azw isk o i d ok ład n y ad res zam aw iającego  

P ok w itow an ie p oczty:

Z od eb ran ia p ow yższej su m y k w itu jem y.
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Coraz to głośniej i coraz to częściej
mówi się o naszym wielkim wyborze w

|edw abiach,m aterjalach  dam skich  i m ęskich

Opinja publiczna potwierdza nasz nadzwyczaj dyskretny, nobliwy gust i wyróżnia ogólnie nasze przystępne ceny.

Niejednokrotnie już stwierdzono, że firma

K. i W . ZIĘTAK
Of. P .

co do wyboru może śmiało konkurować z pierwszorzędnemi przedsiębiorstwami większych miast 
a jako fakt autentyczny ustalono, że te same towary i desenie, 

•• • • • •
•nbu jakie polecają większe miasta a nawet stolica, kupuje się u nas

-=  10-15 °o  TANIEJ =-
u to prawda niezbita! Mieliśmy właśnie w ubiegłym wio- 

senno-letnim sezonie dużo dowodów takich doświadczeń.

hlie z kupujemy specjalnie partji towarów w fabrykacji nieudanych lub przy farbowaniu przepa-
jopych i nie wystawiamy takiej tandety tanio na sprzedaż jako środek wabiący, jak to urabiają 
pewne przedsiębiorstwa, które natomiast przy sprzedaży regularnego towaru osiągają nadmierny 
Źj^sk. Tego rodzaju postępowanie nie zgadza się z honorem rzetelnego kupca; piętnować raczej 

trzeba to jako brzydkie i podłe.

fejasze wspaniałe ostatnie nowości sezonu jesienno-zimowego w materjałach damskich są:

I  Veloutine de laine et soie raye
I  G orgette-Tw ett faconne de laine

• I  -M se*. G eorgette-Chinette  caraux de laine

a  | Tw ett-Jannette de laine

Prześliczne te materjały z najprzedniejszej wełny są specjalnie do dzisiejszej mody zastosowane i 
odznaczają się zachwycająco nobhwemi kolonami i deseniami. Płaszczy gotowych me prowadzi­
my, a to dlatego, że każdy płaszcz wykonany przez dobrą krawczynię lub mistrza krawieckiego, 

ke .Kuluje się conajmniej o 1O O zł taniej, dlatego 
utrzymujemy w materjałach płaszczowych ogromny wybór.

Nowości w materjałach płaszczowych są:

M olleton-M elange de laine  
Peluche-D iagonal de laine  
Peluche-M elange de laine  
Panam a-Drape  de laine I

 Velour-Panne de laine

Velour-Tw ett de laine

Veloutine-Drape de laine

W materjałach męskich na ubrania, kurtki i płaszcze mamy na składzie 

bogaty wybór najnowszych deseni, po bardzo przystępnych cenach.

Polecam y  w  w ielkim  w yborze: Płótna bieliźniane, fartuchow e, flanelki na  

koszule, flanelki na m atynki, bluzki i suknie w  bar­

dzo ładnych deseniach po um iarkow anych  cenach.

Szczególną uw agę zw racam y na nasze obfite zapasy w  m iętach, bieliźnie  

dam skiej, fartuchach, trykotach dam skich, m ęskich i dziecięcych, poń ­

czochach i rękaw iczkach, oraz w ielki w ybór firan odpasow anych i z m etra.

W  niedzielę, dnia 21 bm ., urządzam y

pokaz now ości w m aterjałach dam skich,
na który zwracamy specjalną uwagę Szanownej Publiczności.

K. i W . ZIĘTAK W ąbrzeźno
RYNEK  NR. 19. TELEFO N NR. 132.


